i pouczanie młodszej braci 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie 82 
merk, półroczne 6 mark., miesięcznie=4 
wrie. Za odnoszenie do domu 40 f. mies. | 


loki 


rozwoju przemysłu. 


Zajmując się w jednym z poprze- 
(nich artykułów warunkami rozwoju 
przemysłu, daliśmy wyraz poglądowi, 
% rozwój ten zależy głównie od wła- 
teiwości i charakteru danego narodu 
jak się wobec tego ułożą w przysz- 
ości stosunki u nas, trudno jeszcze 
dzisiaj przewidzieć, Ciemiężeni i u- 
ciskani, nie mogliśmy się dotychczas 
należycie rozwijać, narzucona nam 
przemocą obca i niższa od naszej 
własnej, kultura, tamowała postęp 
normalny, nierozumna polityka wste- 
cznictwa dała w rezultacie plagę ob- 
skurantyzmu i analfabetyzmu, które 


 rozpanoszyły się okropnie wśród na- 


szej klasy robotniczej i włościańskiej. 

Wielce pecieszającym jest jed- 
nak fakt, że z tego stanu zaniedoa- 
nia umysłowego. w którym kraj nasz 


Się znajduje, społeczeństwo nasze do 


skonale sobie zdaje sprawę, i że z 


"chwilą kiedy toe się stało możliwem, 


podjęło energiczną walkę z tym sta- 
nem rzeczy. Już fakt tege powsze- 
chnego i niezwykle u nas silnie rozwi- 
niętego dążenia do oświaty zdaje się 
dobrze wróżyć naszemu przyszłemu 
przemysłowi, | 

"W każdym bądź razie bardzo 
wiele pozostaje do zdziałania w kie- 
runku ódzyskania straconego wieku 
i naprawy braków i luk, które się 
nagromadziły, Zwrócimy przytem u- 
wagę naszej inteligencji zawodowej 
a szczególnie lużynierów, kierowników 


przemysłu, jak w tych warunkach 


poważne na nich ciążą obowiązki, 
Ich to obowiązkiem względem siebie 
i narodu jest budzenie świadomości 
robotni- 
czej, rozszerzanie ich widnokręgów 
umysłowych, podnoszenie poziomu e- 
tycznego i szerzenie wiedzy facho- 


- wej, 


jednocześnie powinni przemy- 
słowcy sami dokładać wszelkich sta- 
rań, by byt materjalny robotnika po- 
lepszyć i pracą go zbytnio nie obar- 


_ ezać, gdyż tylko w ten sposób wy» 


Ś 


r 
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tworzą sobie typ lepszego pracowni- 
ka, dla przemysłu niezbęduego- Pod- 
kreślamy przytem, że uwagi te dyk- 
tuje nam nietylko altruizm, lecz 
względy racjonalizmu przemysłowego. 
Lepsze warunki bytu tworzą miano- 
wicie lepszą gatunkowo pracę, a skró» 
cenia dnia roboczego powiększa wy- 
dajność pracy. 

Pozateim powinni przemysłowcy 


” dbać o utrzymanie ścisłego kontaktu 


między wiedzą a przemysłem i pa- 
miętać aby ten ostatni zawsze pod 
wpływem nauki pozostawał. Powinni 
oni dałożyć wszelkich starań, aby 


tak samo jak na zachodzie, zdobycze 


naukowe przechodziły natychmiast 
Z uniwersytetów do fabryk 1 do ży- 
GA, 
Jóst odyowieduie materialne wyposa- 
żenie naszych wyższych uczelni, na- 
stępnie sus powierzanie kierownictwa 
wych zakładów przemystowych wys 
tącznie ludziom z wyższem wykształ- 
Celle, wzulędnie otaczanie się Zna 
caua liczbą takich ludzi. Wśród 
wielu przemy słowców naszych zako- 
réal się biydny poglad, iż zaufanie 


uieżna mieć jedynie do prastyka— 


W tym ceu obowiązkiem ich 


m 


MAITENA Ra Jiu «meczy 


majstra. Każdy inteligentny czło- 
wiek pojmuje jednak płytkośći brak 
uzasadnienia takich poglądów. Nie 
ulega wprawdzie kwestii, iż posiada- 


jący pewną rutynę majster mcże na 


razie doskonale kierować favryką, 
pozostanie ona jednak ciagle na tym 
samym poziomie, nie będzie kroczyła 
naprzód z postępem i wymaganiami 
czasu, nie zdobędzie s'ę na żadne 
inowacje i w końcu będzie zdystan- 
sowaną przez bardziej zabiegliwą 
i pomysłową konkurence. E 

Miaroda'nym pod ty n względem 
powinien być przykład sąsiednich 
Niemieć, w których fabryki pos:a- 
dają własne stacje doświadczalne 
i świetnie urządzone laboratorja, ma- 
ją do swoich usług naiwybitnie;szych 
profesorów i setki inżynierów. | wi- 
docznie wydatki te sowicie się opta- 
cają, s«oro praktyczni niemcy ich nie 
szczędzą;  rezuitaty tego systemu 


A o“ 
wszystkim zresztą są znane. 
f * 


Aczkolwiek dalecy jeszcze je- 
steśmy od przesadzania sobie zna- 
czenia wychowania i szkoły, to jed- 
nakże trzeba zaznaczyć, że główne 
przymioty naszego charakteru przy- 
nosimy Z sobą na Świat, że szkołą 
i odpowiednie wychowanie mogą 
wprawdzie podnieść i rozszerzyć ho- 


ryzont naszych myśli, mogą nas roz- 


wijać i doskonalić, nie mogą «ne 
jednak stworzyć w nas rysów cha- 


„rakteru i cech, których nie posiada- 


damy zupełnie. 

Z tego punktu widzenia zacho- 
dzi bardzo ciekawe pytanie, na jaki 
rozwój gospodarczy możemy. liczyć 
ze względu na własny charakter. 
Naturalnie, że i w tym wypadku nie 
może być mowy o -przewidywaniach 
matematycznie ścisłych, pewne wła- 
ściwości nasze zasłueują jednak bez- 
warunkowo na podxreslenie, 

Z cech ujemuych: naszego cha- 
rakteru podniósibym przedewszyst- 
kiem pewien brak przedsiębiorczości, 
Nawet wśród młodzieży zamożnej 
przeważa u nas typ urzędnika, któ- 
rego marzeniem jest spokojne spę 
dzenie życia, bez zbytnich wstrząś. 
nień; umka on stawiania na kartę 
swego majątku i chętnie przyjmuje 
jakąś posadę. W ten sposób nawet 
ludzie zdolni rzadko u nas wypływa- 
ją na powierzchnię; pracują jakoś 
anonimowo w większych zakładach, 
oddawna istniejących, często nawet 
emigrują do Cesarstwa i zagranicę. 

Młodzież nasza bardzo rzadko 
kusi się o zdobycie niezależności i 
fortuny. Jestesmy pod tym wzglę- 
dem podobni do francuzów, zado- 
walniamy się chętnie zarobkiem ma- 
iym, ale pewnym, a szozytem ma- 
„rzeń, jest najmniejsza choóby emery- 
tura, a l | | | ; 

Z punktu widzenia indywidual- 
nego niema w tem oczywiście nie 
złego, z punktu widzenia narodo- 
wego natomiast. daje ta bierność re- 
zultaty bardzo ujemne, tracimy bo- 
wiem wpływ i znaczenie we włas:ym 
kraju. pi 
Bardzo ujemnie odbija się także 
na całokształjle dążeń 1 pracy na- 
rodu to uczucie bezwładu, 'akie cią- 
ży nad społeczeń-twem, które co do 
twórczośc! nie kroczyło dotychczas 


w pierwszych szeregach. 


- €ena 6 fen. Z dodatkiem Nuistrowanym 10 fen. 
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Z tej bierności i bezwładu musi- 


my się koniecznie otrząsnąć, i wziąć. 


Żywy, czynny i kierowniczy udział 
w pracy przemysłowej, które dla 
ziem naszych iest koniecznością, gdyż 
przyczyni się ona .do podniesienia 
zarobków ludu i zmnie'szenia, emi- 
gracji, na którą obecnie patrzymy 
bezradnie. 

Nie wolno nam zapominać, że po- 
teżny przemysł rst dla nas koniecz- 
noświą, na rozwój zaś przen.ysłu w 
obecnych warunkach wpłynać może 
jedynie nasza przedsiębiorezość 0s0- 
bista, gdyż ziemia, kap tał i praca są 
tylko składnikami materialnymi pro- 
dukcji, czynnikiem twórczym jest 
zawsze i jedynie duch UOP 5 


- Jbwa praca holenderska 


o Polsce. 


Profesor uniwersytetu dr. N. van 


Wijk, znany uczony holenderski, wy- 


kładający slawistykę na uniwersyte- 


cie w Lejdzie i niestrudzoby przyja- 
ciel polaków, o którego pracach już 
nieraz pisaliśmy, opublikował osta- 
tnio na łamach miesięcznika nauko- 
wego „Onze Eeuw“, nową rozprawę 
p. t.: „De tragedie van Polen“. (Tra- 
gedja Polski). i | 

Nie wiele narodów — powiada 
autor—przeżyło w swej historji tyle 
ciężkich i tragicznych chwil, jak Pol- 
Zdawaóby się jednak mogło, 
że ogrom nieszczęść teraz doszedł do 
punktu kulminacyjnego. Polska jẹ- 
czy pod naciskiem wojny, tysiące 


kobiet potraciły mężów. Polacy z pod. 


różnych zaborów walczyć muszą ze 
sobą. A jednak siła narodu tego nie 
znika. Równocześnie z temi nie: 
szczęściami, otwierają polacy nowy 
uniwersytet w Warszawie, gdzie po 


raz pierwszy od wielu lat polscy. 


uczeni z wszystkich zaborów po pol- 
sku wykładać mogą. Przyrzeczenia 
rosyjskie spełniają armje niemieckie. 


A jednak w armji rosyjskiej, jak 


i w niemieckiej 
lacy. | | 

Często słyszymy zdanię, że po- 
lacy za własne grzechy pokutują 


służyć muszą po- 


.i że przeto nie ma powodu do ubo- 


lewania nad ich losem. Tak mówić. 
może jednak jedynie naród, który 
sam nie ma żadnych grzechów. A czy 
naród taki istnieje, który pierwszy 
kamieniem na Polskę rzucić może? 
Holadja nim nie jest. H:storja Pol. 
ski i Holandji, w wielu wypadkach 
do siebie jest podobna. | 
tak i Holandja powstała z. małych 


prowincji. Rozwój literatury polskiej 
poprzedził rozkwit literatury holen- 


derskiej. Kochanowski i Rej mieli 
swych następców w Holandji w oso- 
bach Bredorc, Hooita i Vondia, któ- 
rzy dopiero doszli do pewnej wyży- 
ny doskonaiości. Auarchja, która się 


w siedmnastym wieku zaczęła wkra- 


dać do Peiski, równocześnie ogarnia- 


ia i Holandję. Że Holanaja nie dała 


się Q0 tege stopnia opanować, to le 
ży o rówz w całym szeregu powo- 
dów politycznych i geograficznych, 
wakże i w znacznie spokojniejszym 
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Cena ogłoszeń: I-sza strona I mrk. - 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane A mrk, 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy” 
czajne 20 f., ogłoszenia drobne 4 €. za wyraz 


charakterze holendrów. Decentrali 
zacja wiadzy w Polsce była . stroną 
odwrotną złotego medalu umiłowanią 
wolności. Mimo najpiękniejszych re 
form, jak utworzenie komisji eduka! 
cyjnei, pierwszego w. Europie mini 
sterium oświaty, mimo piękaej kon 
stytucji z 3 maja 1791 r. Polska mu< 
siata upaść, w chwili, kiedy ztozu4. 
miała swe błędy. Równocześnie i Ho 
land'ia utraciła swą wolność. I jeśli 
by los postąnił z Holandją równia 
srogo, jak z Polską, dzieląc ją na trzy 
częsci, to kto wie, jak wiedeński 
kongres Z r, 1815 by z Holandją poi 
stąpił Ar Ad 
„Dla narodu, któremu przypadł 
tak smutny los, jak polakom, maig’ 
wspomnienia wspaniałej przeszłości, 


nie zrozumiałą dla innych wartość, 
. Umacn.ają uczucia narodowe, i wła 
` spa siłą stwarzają, 


że naród. dalej 
istnieje, mimo iż państwo upadło 


Jednym z najważniejszych objawów 


jest sztuka narodowa. „Pieśń ujdzię 
cało* powiedział Mickiewicz. | 
Autor przedstawia znaczenie Mica 
kiewicza, ;ego Wallenroda, Dziadów 
iePana Tadeusza, ilustruiąc wywód. 
tłumaczeniemi (lle nam wiadomo, do: 
tąd niczego z dzieł polskich roman. 
tyków na język holenderski nie prze» 
tłumaczono) urywków z „Pieśni Waj» 
deloty* i improwizacji Konrada z 
Dziadów. Następnie przedstawia au 
tor znaczenie Słowackiego i jego 
„Króia-Ducha* i wreszcie schodzi na 
Irydiona i Przedświt Krasińskiego? 
rozwijając szeroko teorje Hoene: Wrońs 
skiego i jego „mestanizm*,  Pomię: 
dzy dziełami polaków i tworami 'Toł- 
stoja, Dostojewskiego i Gogola, istnie- 
je pewna styczność. . | 
Głęboko wyrobiony pierwiastek 
etyczny przebija się tak w` dziełach: 
polaków, jak i wspomnianych rosian; 
A jednak istnieje nieskończenie wiel- 
ka różnica pomiędzy literaturą pol- 
ską, a rosy:ską. Polacy są całą swą; 
kuturą i strukturą duchową naro- 
dem  zachodnio-europejskim, i tak, 
wszystkie narody europejskie, wyka- 
zują w ostatnim czasie silną tenden- 
cię do konkretnych zagadnień, nis 
dająć się porwać nieokreślonemi po 


jęciami romantyków, Dążą do lep: 


szej przyszłości, nie dlatego, iż silne, 


choć niejasne uczucie ich powiada, 
że mają w sobie pierwiastki boskie i 


„że są nowołani do uszczęśliwienia na~; 


rodów, lecz dla tego, iż uważają, że 
mają równe prawa do wolnego rozwo”! 
ju narodowego, jak każdy inny na- 
ród. „Jako neoromantvzm  możaa 
przedstawić dzieła Wyspiańskiego, 


„poety i malarza”, którege „Wesele“ 
n 1 „Kazimierza Wielkiego“ auior sze- 
Jak Polska. 


rzej omawia, Ale i literatura reali- 
styczna opiera się na narodzie: wspo: 
mnieć wystarczy Zeromskiege 
Ciekawem ty było — zdaniem a- 
utora — stud um, któreby wykazal, 
w czem leżą różnice pomiędzy litere- 
turą rosy;szą a polską, a z drugiej 
ziów trony, między literaturą pol- 
ską a dziełami zachodnio europejskie 
mi, które przecież się znacznie od 
niej różnią, W końcu wspomina au- 
tor o chłopach Re monta — „poiskie- 
go Stin Streuveisa*, Dzieło to oma- 
wia autor z wielkim zapałem, doda- 
jąc, Że w oS'at'um czasie, gdy w le- 
cie Zoszłcho roku był w Polsce, cze 


, oddziałów przy 


= Sto musiał o książce tej z żalem my- 
_Sleć, gdyż chłopi całowali go po re- 

kach i opowiadali, że niczego nie ma- 
Ja, że są bez dachu, bez pługa, bez- 
- zboża na zasiew! | i 
'-.._ Polacy mają teraz obowiązek ra- 
towania swego dobytku. We wszy- 

stkich okolicach utworzono kemitety 
pomocy. Komitet Obywatelski w War- 
szawie działa wprost wzorowo. Wy- 
starczy wspomnieć, iż dzieli się na 
nie mniej, nie więcej, niż dwadzieścia 
dziewięć sekcji, że liczba biur wyno- 
siła czterysta. . . 

W Poznaniu pracuie z najwię- 
kszą precyzą komitet pomocy. W 
Krakowie książę biskup Sapieha z 
całym zapałem pomaga Galicji. Wy-, 
starczy wspomnieć, iż nagrodę Jerz- 
manowskiego, kturą mu przyznano w 
uznaniu jego zasiue, obrócił całą na 
a sekcji sanitarnej dla Ga- 
1CJI. ! | 

Wiara w przyszłość jest podporą 
w tych strasznych chwilach, a po- 

„eiechą w niedoli są dzieła dobro- 
czynne. Kiedym w lecie był w 
Po!sce, — kończy swe wywody prof. 
van Wijk — spotkałem się z u- 
przedzającą uprzeimością wszyst- 
kich, którzy mi tylko mogli być 
w jakiś sposób pomocni, Miałem 
wrażenie, że nawet urzędnicy krajów 

_,w których toczy się wojna, mają po- 
trzebę robienia jak najwięcej dobre- 
go, jako przeciwwagę do tylu strasz- 
nych wypadków. Wszędzie mi oka» 
zywano chęć pomocy i przychylność 
A. polakom, którzy zasługują na 
współczucie, można zazdrościć, iż 
bardziej niż jakikolwiek inny naród, 
okazali się ludźmi, że uczucie ludz- 
kiej solidarności łączy ich w jedną 
całość i dodaje im otuchy na przy- 
szłość, która przed nami jeszcze jest 
ukryta, lecz która wiele miłości bliź- 
niego wymagać bedzie“. > 


/Datennik. Poznański). 


Migawki. 
Szczęśliwy wieśniak. 


Lubię rozmawiać z chłopami do tego 
stopnia, iż często zaczepiam ich w tym celu 
na ulicy. Weżoraj również zatrzymaiem na 
Bałutach chłopa z łęczyckiego i wszcząłem z 
nim rozmowę. 

— Cóż słychać na wsi? — Zagadnąłem go od’ 
Fazu. a i 
|, — Hano, jak to. panie, na wsi, powodzi 
nom się niezgorzyj, bo to przećiek płacom 
tero za jojko tyle eo downi za kurę, za kure 

tyle, co kiedyś za cieloka. a za krowę lub 
$kapsko, choćby łogawe, tyle, co ungi za 
dwie mośgi grontu. O, płacom, panie. płacom 
tero rzytelnie. A pedają ze ludzie w mieście 
pinindzy, nimajom.. Bogaótam, nimajomt... 
©  — Mylicie się, ojezulku! pieniędzy ludzie 
w mieście nie mają tyle, aby płacić za arty- 
kuły wiejskie takie wysokie ceny. tylko wy 
staliście się chciwi wielkich zyssów iżądacie 
za lada sztukę żywiny lub produkt cen- ba- 
jońskieh — odpowiedziałem chłopu nieco 
. .zirytowany. | 

— Hano cóz robić, mój panie, kiedy wi- 
'dać wojna je po to, zeby i ehłop był róż pa- 
mym — odpowiedział, i roześmiał się serdecz- 
nie. A zreśtom— dodał — przeciek się to nie. : 

długo skuńcy. | 
— Skądże wiecie, że niedługo? — pytam 
ździwiony. 
; — Hano przeciek godajom ze Mikołoj po- 
godził się z ostryjokami. 
— A tak, ale to król czarnogórski. 
— Tak! a jo myślołym, wściecuno. ze to 
„nas“... Ci dopiro no! se 

A po chwili uśmiechając się pod wąsem, 
rzekł: 
s -— Hano trudno, panie, 
pić to wojnisko. | 
straciłem ochotę do rozmowy. | 

. Na pożegnanie chłopek rzucił: „Jak tak 
galij pundzie, to panowie z miasta zacną 

się zynić z nasymi dzieuchami. 
~= d znów roześmiał się serdecznie, podczas 
Ja. „pan z miasta” smutny i przyguębio- 


to musimy dalij 


gdy 
my pośpieszyłem ao redakcji w celu napisa- 
mia „Migawek* i uzyskania conta na obiad 
. dła siebie i rodziny. | 

pa Jotek. 


— (k) Z Delegacji szkolnej. 
Delegacja szkoina zestawiia już 
budżet za czas od 1 kwietnia 1916 r. 
do 31 marca 1917 r. Przewidywana 
jest w rozchodzie suma 1.350 600 rb. 
Projsktuje się otwarcie 40 nowych 
; £ łów y szkołach początko- 
wych poiskich, utrzymanie Kursów ` 
pedagogicznych, utworzenie seminar- 
jum unuczycjeśskiego, Graz 5 nowych 
© szkół miejskich niermeckieh, 
|— (8) Pożyczki pod zastaw 
czek oszczędnościawych. | 
. Dziś w poniaćziałek, w banku 


 książe- 


- ezionków. 


"rafji ewangelickiej św. Jana, 


handlowym prz” ul. Spacerowej Ko- 
misja finansowa przy Urzędzie star- 


szych kupiectwa łódzkiego wypłacać 


będzie pożyczki pod zastaw książe= 
czek pożyczkowo-oszczędnościowych 
rosyjskiego banku państwa. > 
— (ko) Z kasy pomocy na wypadek 
śmierci. RCIE 
W sobotę wieczorem odbyło się 


ogólne zebranie członków Kasy po- 


mocy na wypadek śmierci przy Stow. 
wzaj. pom. prac. handlowych. Prze- 
wodniczył p. Librach w asystencji 
asesorów pp. M. Sachsa i Fina; se- 


kretarzem był „p. Stü-kgold. Obec-. 
nych było około 100 członków. Z 


przeczytanego sprawozdania kasy za 
rok 1915 pizytaczamy następujące cy- 
fry. Pozostałość kapitału na 1 stycz- 
nia 1915 — 2344 rb. 34 kop., rezer- 


wa asekuracji II — 1000 rb., razem 


3844 rb. 84 k. Wpłynęło 1184 rb, 
'razem 4478 rb. 48 k. Wydatkowano: 
inkaso i mater. piśmienne 92 rb. 44k., 
wypłacono 454 rb. 44 k, pozostało 
kapitału na 381 grudnia 1915 r. w Tow. 
wzaj. kredytu 1910 rb. 18 k„ w Ban- 
ku handlowym łódzkim 2090 rb., go- 
tówką w kasie 97 kop., urządzenie 
22 rb. 75 k., zaiegłe skladki 2304 rb. 
czyli razem 6827 rb. 90 k., rezerwa 
asekuracji 3640 rb. kuch członków 
przedstawia się jak następuje: 31 go 


grudnia było 300, a na 1-go stycznia. 


1916 roku — 294 > 

Ogólne zebranie przyjęło nastę- 
pujące uchwały: obalić stare posta- 
nowienie z roku zeszłego, ażeby nie 
przyjmować świeżych czlonków. Nie- 
obecnych i nie płacących zarząd ma 
obowiązek wykreśluć z prawem cof- 
nięcia decyzji po zapłaceniu wszel- 
kich zaległych składek. Zarząd Ka- 
Sy ma poprosić zarząd stowarzysze- 
nia o uiszczenie składek za wszyst- 
kich powołanych do czynnej armii 
l W końcu zebrania ođby- 
ty się wybory. Na członków zarządu 
wybrani zostali p.p. Ignacy Kon, Lud- 
wik Drutowski, Adolf Abramowiez, 
S. Bakulin i Sz. Lew, do Komisji Rs- 
wizyjnej M. Tempelhoff, S. Szapiro, 


M. Broniatowski i G. Knorozowski.. 


— (k) Z taniej kuchni dla inteligen- 
cji ` WAĆ 

Zarząd kuchni dla inteligencji 
przy ui. Nawrot 23, zwrócił się do 
korzystających z tanich obiadów z 
odezwą, w której zaznaczono, że kuch= 
nia, wobec ograniczonych środków, 
może wydawać obiady tylko istotnie 
potrzebującym. Goście zasobniejsi 
mogą korzystać z obiadów, o ile 
wpiacać będą 3 rb. składki miesięcz- 
nej na rzecz kuchni. ` | 


— (k) Z Komitetu tanich kuchen. 
Komitet tarich kuchen przy De- 


legacji niesienia pomocy biednym. 


zwiększył dopłaty do obiadów, wyda- 
wanych w tanich kuchniach dla in- 
teligencji, do wysokości 8 kop. za 
porcję. ot z 

— (k) Newa tania kuchnia i herba- 
ciarnia, 

Zatząd żydowskiego literackiego 
Towarzystwa przy rynku Geyera 
otwiera w sąsiedztwie biura Urzędu 
Pracy nową tanią kuchnię dla robot- 
ników, oraz tanią herbaciarnię. O- 
prócz tego powyższe Tow. w lokalu 
włastym urządza czytelnię. 

— (k) Zwrot kart ma chleb i cukier. 

Karty na chleb i cukier serji 17. których 
termin dziś upłynął, muszą być zwrócone w 
dniu jutrzejszym: pierwsze przez piekarzy 
i sprzedawców chleba i mąki do centrali Ko- 
mitetu rozdziału onleba i mąki do godz 2 
po poi.. drugie przez cukierników i sklepy 
do Delegacji zaprowjantowania miasta do 
godziny I po południu. 

Oddzielne kupony kart muszą być pona- 
klejane na arkusze Ma aś 
— (k) Z tanich kuchen dla dzieci 
wyznania ewangelickiego. 

Niedawno Uruchomiona została 
4 tania kuchnia dla dzieci przy pa- 

t Kuch- 
nia ta wydaje codziennie 300 do 400 
obiadów. W tych dniach uruchomio- 
na zostanie piąta tania kuchnia dla 
dzieci przy parafji św. Mateusza, 
Trzy tanie kuchnie dla dzieci ewan- 
gelików w ciągu listopada 1915 r. 
wydały 16,556 obiadów płatnych 
i 1500 bezpłatnych, w grudniu zaś 
cyira powyższa podskoczyła do. 
20,782 płativch 1 1638 bezniatnyrh 


— (k) Z dzielnic zapomogowych. 


4 powodu przypada:ącego w środę, 


dnia 2 lutego r. b. święta, w dzielni- 


cach Delegacji n. p. b. wypłaty zas 
pomóm uskuteezniane będą tylko we 


„ubogiej. 


wtorek, dnia 1 * czwartek, 3 lutego, 


łudnie. a 
== (ko) Z placów sprzedaży węgia. 
Na placu sprzedaży węgla gmi- 


w godzinach od 9 rano do 12 w 


"ny żydowskiej w dniu wczorajszym 


dostarczono większe transporty węgla. 
Dotychczas na placach tych sprzeda- 
wano tylko brykiety. | 
Węgiel ten sprzedawany jest 
biednym w cenie 1 marki za ówiartkę. 
Plac taniej sprzedaży węgla dla 


ludności żydowskiej mieszczący się 


dctychezas przy ul. Piotrkowskiej 24, 

z dniem dzisiejszym przeniesiony %0- 

stał na ul. Zawadzką pod Ne 14 przy 

rogu ulicy Zachodniej. 

— (k) Pralnie dla biednych. 
Ponieważ stwierdzonym „został 


fakt, iż większość grasuijących wśród. 


biednej ludności naszego miasta cho- 
rób jest wynikiem ignorowania naj- 
prostszej zasady hygjeny, jaką jest 
czystość ciata i ubrania, a to 
wskutek  drożyzny mydła i opa- 
łu, przeto przewodnicząca QOddzia- 
łu kobiet niesienia pomocy lud- 
ności chrześcjańskiej przy Delegacji 
n. p. b. pani Pytlasińs«a, zainicio- 
wała urządzenie przez Uelegacię po- 
wyższą szeregu pralui dla ludnosel. 
Podług projektu tego, pral- 
nie te należy uru*homić w kiiku- 
dziesięciu punktach naszego miasta, 


"w gmachach nieczynnych fabryk iub 


wyna ętych lokalach, i zaopatrzyć je 


w niezbędne naczynia, wodę i mydło, 


albo, wóbec iego drożyzny, w ług 
i oddać do użytku biednej ludności. 
Prać bieliznę, oraz wszelkie związa- 
ne z tem prace, obowiązani będą wy- 
konywać korzysta ący z pralni sami. 

W pralniach tych wszelka bie- 
lizna przed praniem poddaną zosta- 
nie gruntownej dezyntekcji. 

Ten -zabieg hygieny zostanie le- 
piej przyjęty przez ludnosć, niż ko- 
rzystanie z kamery dezynfekcyjnej, 
gdyż ludność uboga sama ze swej 
inicjatywy korzystać z kamery nie 
będzie, chyba w ostaieczności, gdy 
"wskutek wypadku  ehoroby lub 
śmierci służba zdrowotności publicz- 
nej z rozkazu lekarza sama zajmie 
się zniszczeniem ogniska zarazy. 
Projekt powyższy rozpatrzony będzie 
przez Delegację niesienia pomocy 
biednym, od której oczekiwane jest 
asygnowanie funduszów na utrzy- 
manie pralni. | 
— (k) Zebranie kooperatywy han- 
dlowców „„Wzajemna Pomoc“, 

W ubiegłą sobotę po poi. w sali 
Nowo-Angielskiej przy uł. Południo- 
wej odbyło się w drugim terminie 
ogólne doroczne zebranie członków 
kooperatywy spożywczej „Wzajemna 
Pomoc,. Obradom przewodniczył p. 
Grodzieński, w obecności aseso- 
rów Szwifa i Wilkomierskiego, se- 
kretarzem był p. Baumgarten. 

Przedstawione sprawozdanie za 
czas od 8 listopada de 31 grudnia 
1915 r. wykazuje, że -kooperatywa 
osiągnęła 1,042 rb. ezystego zysku, 
z czego 50 rb. przeznaczono na zape- 
mogi dla biednych handlowców, 100 
rb. — na cele kulturalne według 
uznania zarządu, reszta zaś powięk- 
szy kapitał obrotowy. kooperatywy. 
Wreszcie uchwalono działalność 
wspóidzielezą rozszerzyć. 

W ciągu okresu sprawozdawcze- 
g0 Sprzedano 117,000 funtów chleba, 
za Sumię 10,212 rb., Oraz za 27,047 rb. 
innych artykułów spożywczych. Do 
salda na 3 list, w sumie 1183 rb. 
88 kop. i wartości produktów w su- 
mie 2594 rb. wpłynęło 400 rb. od 
zarządu Stow, i 921 rb. wkładów 
członkowskich. CE 
= (ko) W przytułku dla parality- 
ków E. 
żyd. Tow, dobroczynności znajduje 
się obecnie 16 osób. Z powodu braku 
środków materjalnych zarząd przy- 
tutku nie przyjmuje nowych pensjo- 
narzy, | Sz 
— (ki) Schronisko dla upadłych ży- 
dówek, o , 

Gmina żydowska projektuje urzą 
dzenie schroniska dla upadłych ko- 
biet żydówek, gdzieby te, poza utrzy- 
maniem, mogły znaleźć pracę, głów 
Nie W ogrodze, na wolnem powie 
trau  lmciatorzy stuwiają sobie za 
Gel Spruwadzenie kobiet takich z dro. 
gł upadku i uczynienie z nich uży: 
tecznych pracownie. en 


— (k) Wzanczwiemie dzi 3Gi żyć 
; «3 Gzialalneści żyd. 
Staw, podzi = 


atu pożyczek  bezprocentow"wh 


jemna pomoc“ (Wólczańska 21).: 


zwyczaj interesującą ankietę w Spra4 


„Gruilas Chasudim", które przez cały cza 
śrwania woiny było nieczynne, obecnie wznąs 
wia swą działałuość, | : 
Jutro o godz. 5 po południu odbędzie 
ogólne roczne zebranie ezłonków eslem 
mówienia planu przysziej działalności, 


— (k) Nowe kursa arytmetyki. | 
zostały uruchomione dla członków. 
Stow. pracowników Randlowych „Wzą 


stę 
o` 


Opłata za wykłady wynosi 20 ky 
miesięcznie. | i 

Kursa mieszczą Się w szkole 
przy ulicy Wólczańskiej 28. 
(ro) Przyjmowanie podatku 
mieszkaniowego i od nieruchomości 

Dla wpiacania podatku mieszka. | 
ńiowego i'od nieruchomości urządzo- 
no specjalne okienko W gmachu Må- 
gistratu na I piętrze, po biurch wys 
działu budowianego, przeniesionego 
do gmachu magistratu przy Nowym 


more 


. Rynku. i 


— (k) Z tanich kuchen robotni. 


zych. , | 
e Centralny zarząd tanich kuchen 


robotniczych przy związkach ju po. 


wych na ostatniem posiedzeniu po- 
stanowił, aby prarownicy i usługujągj 
cy w tanich kucaniach zaopatrzen 
zostali w fartuchy, oraz aby każdą 
tania kuchnia posiadała dostateczną 
ilosć ręczników. i : 
Postanowiono, aby dla nadzoru 
nad kuchniami każdy związek zawo». 
dowy, utrzymujący tanie kuchnie, 
zorganizował komisję nadzorczą, zło- 
ż0uą z 8 osób, prócz ekonoma 1 Zar 
rządzającego. 
— (r) Świat. s ' 
W Nr. 5 znanego liustrowanegć 
tygodnika „Świat* znajdujemy nad- 


wie reformy warszawskich „Teatrów 
Miejskich*, Wszyscy wybitni znawcy: 
teatru, jak K. Zalewski, Bolesiaw, 
Gorczyński, J. Lorentowicz, Edmund . 
Gasiński, zgadzają się na jednoj 
teatry. muszą być rządzone przez 
jednostkę, nie zaś przez zrzeszenia, ` 
Duże też znaczenie ma sprawa „Oorsa 
Jagiellońskiego, które projektuje 
znany architekt, Czesław Domaniewe, 
ski. Interesujące wspomnienia o Pes 
płowskim zam eścił mecenas Leon 
Papieski. „Poezję powstania stycz 
niowego* omawia Jan Lorentowicz, 
Z „notatek zesłańca 1882 r.*, Józefa 
Hertza, oraz „Dzieje jednego pocisku 
Andrzeja Struga, fsljeton K. Gorczyń 
skiego, powieść Voynicha „Bąk 
ieszczą Się w dodatku „Romans i 
Powieść“. Ciekawy, syntetyczny szkice 
o „iGordjanie* zamieszcza p. H. Je: 
lenkiewiez: artykuł ten ujmuje przed- 
miotowe „itragedję niemocy" naszegę 
polskiego Hamleta, | 


Wypadki i kradzieże: 


— (k) Ojcobójstwo. 

W tych dniach we wsi Chrząsza 
czewice, gminy Piaskowice,powiatu le- 
czyckiego, dokonana została straszna. 
zbrodnia ojcobójstwa, Miejscowy wło= 
ścianin, 50-letni Franciszek Stopczyk 
w 3 miesiące po śmierci żony posta- 
nowił powtórnie się ożenić. Na pro- 
jetkowane małżeństwo  niechętnem 
okiem patrzyły się dzieci jego, oba- 
wiając się rządów macochy, 

Wreszcie pewnego dnią stary 
Stopczyk zniknął z zagrody, dzieci 
zaś wyrażały z tego powodu obawę, 
czy czasem ojciec nie został zamor- 
dowany, ponieważ wychodzac z domu 
zabrał ze sobą 50 rubli, : 

Niesługo potem zwłoki zamordo» 
dowanego znaleziono w polu, zaś śla- 
dy na roli wskazywały, iż zwłoki Z0- 
stały przewiezione na taczee, Psy po 
licyjne przy śledztwie rzuciły się na 
dzieci zamordowanego, oraz na „Kae 
walerów”* jego córek, wobec czego Zo» 
stali oni zaaresztewani pod zarzutem 
dokonania oieobóistwa. 

Dalsze śledztwo w toku. 

— (r) Kradzieże. 

Wczoraj -o zmierzchu niewiadomi zioczyń - 
cy wyjęli szybę Z osna wystawowego sikispu 
szewckiego F. Fimmla (Rozwadowska 15) i 
skradli obuwia za 50 rb 
— (x) Przy ul. Widzewskiej 13, do piekarni 
cutierniszej W. Z. zakradli się nocną pora | 
złodzieje i wynieśii wszystko pieczywa 
sumę kilkuset rubli. | 


A w DT 


— k) Z Bełchatowa 
OW tych dniach 

w nieruchomości Wine 

szczyka wybuchi pożar, i 

wił część domu mieszkalne: 

nie. | | 


<- do nabycia jest 


s 


Aleksander R 


- emeryt, 
Opatrzony św. Sakramentami zmarł dn, 
przeżywszy lat 70. 

drogich nam zwłok z domu przy ul. 


Wyprowadzenie 
Magistrackiej 4, nastąpi we wtorek 
Na smutne te obrzędy za 
i znajomych pogrążeni w żalu 


— Na szosie pomiędzy Bełchato- 
'wem a Piotrkowem znaleziono zwłoki 
trzytygodniowego dziecka z oznakami 
'zwałtownej śmierci. Władze zajęły 

"się poszukiwaniem wyrodnej matki, 


| Z Warszawy i prowincji. 


p- „Martwe dusze", 

' Komisja rozdziału mąki 1 chleba zwróci- 
ła uwagę. że prowadzący meldunki w nie- 
wielkim domku NM 28 przy ul. Wołomińskiej 
od samego poezątku zaprowadzenia systemu 
kartkowego stale wykazuje z tego domu 180 
'osób: naturalnie, takąż ilość otrzymuje kartek 
„na chleb Po sprawdzeniu na mie;seu przez 
dzielnicowego, okazało się, ża w domu za- 
mieszkuje tylko 60 osób. reszte zaś, 120 o- 
sób rządca wpisywał do listy tikeyjnie. Wo- 
bee tego komisarjat, 15:go okr S. O. sporzą- 
'dził protokół w celu pociągnięcia pomysło- 
wego rządey do  odpowiedzialności są- 
dowej. ` 


- že związków í stowarzyszeń, 


— (k) Ze Stow. wzaj. pomo- 
ey pracowników handlo- 
wych. 

Czytelnia pism przy Stow. (Spa- 
"cerowa 21), otwarta jest codziennie 
ed godz. 4 po poł. do 10i pół wie- 
„Gzorem. | i 
. Komisja prawna przy Stow. ezyn- 
na jest we wtorki i czwartki od godz. 
6 do 8 wieczorem. 
.— (ko) Ze Stow. 
krawieckie h. 
= W sobotę ubiegłą o godz. 6 po 
poł. przy ul. Długiej 24 odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego lokalu 
Stowarzyszenia majstrów krawieckich 
m. Łodzi, Wstęgę przeciął prezes 
zarządu p. Nadel, w obecności około 
.200 osób, oraz delegatów od zarządu 
Klubu Rzemieślniczego, Związku ma. - 
strów przemysłu włóknistego i innych. 
Przy tej okazji prezes zaznajomił ze- 
branych z historją powstania stuwa- 
rzyszenia. Dziesięć lat temu na sta- 
rania o zalegalizowanie ustawy wia- 
dze rosyjskie odpowiedziały odmow- 
nie, w roku 1908 zamiast tegoż 
otwarto Stowarzyszenie wzajemnych 
pożyczek. Dopiero w roku 1914 stó- 
warzyszenie uzyskało możność istnie- 
aia pod obecną nazwą. Liczy ono 
do 800 członków, otworzyło dla czton- 
ków koeperatywę, oraz zorganizo- 
wało sąd polubowny. - 


majstrów 


"Teatr i Sztuka. 
Teatr Polski (Cegielniana 63). 


— Dziś o 7 i pół wiecz. „Za ojców vua- 
szych wiarę świętą”, dramat w 5 obrazach przez 
ks R. Knenaicha. ©. | 
> — We wtorek, o 7 min, 15 w., w miejsce 
zapowiedzianej afiszem sztuki „Bez męż- 
czyzn . na ogólne żądanie daną będzie wy 
borna sztuka w 4 axtach „Beben“; która na 
niedzielauem widowisku zapełniła widownię do 
ostatniego miejsca i 

Kasa teatru. gdzie resztujące biety są 

, w formalnem obiężeniu. - 
_— W środę odbędą się dwa widowiska: 
o 8-6] po poł danym będzie „Kościuszko 
pod Racławicami”, wiecz. zaś o 7i pół wspa- 
"nialy „Car Paweł l, * 


3 f 5 
k terenu wschodniego, 
BERLIN, 30 stycznia, — Wielka 
kwatera główna. (Urzędowo). 
Niema wydarzeń o szczególnem 
- Enaczeniu. 
a widowni bałkańskiej 
Niema wydarzeń o „zazególnem 
*naczeniu, | 
| Naczelne dowództwo wojskowe, 


praszają krewnych, przyjaciół 


BE A 
wiński 

30 stycznia 1616 r., 
1 lutego o g. 21 pół p. p. 


Córki I synowie. 


2 2 SĄ o 

Na froncie zachoduim. 

BERLIN, 30 stycznia. — Wiólka 
kwatera główna. (Urzędowo). | 

Przy i na południu od drogi Vi- 
my-Neuville, trwały walki o posia- 
danie zdobytego przez nas stano- 
wiska. Odparto natarcie francuskie. 
Stanowisko zdowyto na południu od 
Somme ma 3500 m. szerokości a dłu- 
gości w głąb 1000 metrów. Ogółem 
wpadło tam w ręce nasze 17 ofice- 
rów, 1270 żołnierzy, w tym kilku 
anglików. Francuzi usiłowali wyko- 
nać słabe przeciwnatarcie, które 
łatwo odparto, 

W Szampanji dochodziło od cza- 
su do czasu do żywych walk artyle- 
ry,skich, Na reszcie frontu, niepo- 
goda przesziadzała działalności og- 
niowej. Około wieczora, przy jasnym 
widoku, rozpoczęli francuzi żywy o- 
gień na front nasz na wschodzie od 
Pont a Mousson, Udaremniono posu- 
nięcie się naprzód nieprzyjacielskieh 
oddziałów piechoty. 


Naczelne dowódziwo wojskowe. 


k terenu rosyjskiego, 


WIEDEN, 30 stycznia. (Urzędo- 
wy komunikat austriacki). 


W ciagu dnia wczorajszego powta- 
rzał przeciwnik natarcia na szaniec 
mostowy, na północo-zachodzie od U- 
ścieczka. Wszystkie usiłowania by 


panować go rozuiły się o dzielność 
obrońców. Prawe we 
` częściach północo-«uschodniego przy- 


wszyetxich 


stępowała do dzieła artylerja rosyj- 
ska; w różnych miejscach współ. 
działały działa ciężkie, 


z terenu wioskiege. 
Niema wydarzeń szczególnych, 


Ż widowni poludniowo= 
wscesto śimiej 
W Czarnogórzu spokój. W San 
Giovanni di Medua, zdobyto 2 działa 
bardzo wiele amunicji artyleryjskiej 
i znaczne zapasy kawy raz zapasy 
zboża. : | 


Zastępca' szefa sztabu generalnego 
= Hoefer, | 
marszałek polny porucznik. 


Komunikat rosyjski. 
„ PIOTROGROD, 29.1. (Sprawozđda= 
nie urzędowe z dn. 28 stycznia.) 


Front zachodni: W okoli- 
cy Rygi trwa walka artyleryjska. 


Podczas ostrzeliwania Szlok latawce 
niemieckie aopomagały obserwacją 


działalności artylerj: i same również 


"rzuciły bomby w wielu miejscach. 


„ Z frontu Dyneburg Plakany (8 
kilometrów na wschód od Olai) dono- 
szą © skutecznej działalności naszej 


_artylerji. 


Kilka Zeppelinów obrzuciło bom 
bami okolicę Dyneburga. | 
=- W pobliżu jeziora Swenten wiel- 


ki oddział niemiecki poszelł w roz 
„Sypkę pod ogniem naszei artylerj:; 
- naogói panuje spokój. Niemey obcho- 


dzili dzień urodzin cesarza Wilhel. 
ma, jednakże w ich rowach strzelec- 


nego zapału. 


"wyrw, które ten zajmował. 


~ Gorów i 274 'askarów i 


kich naogół nie było widać szczegól- 


U środkowego biegu  Strypy 
utarczki z wywiadowcami. nocy 
na 22 stycznia nasz samochód opan- 
cerzony zbliżył się do przeszkód dru- 
cianych pod Buczaczem i skierował 
ogień na posterunki, oraz pewną licz: 
bę robotników, wyrządził im straty 
i zmusił do ucieczki. BA | 


W okolicy na północ od Bojanu 
patrole nasze rzuciły granaty ręczne. 


z trzech 
W tejżę 
okolicy niewieikie oddziały nieprzy” 
jacielskie usiłowały przejść do ofen- 


i wyparły nieprzyjaciela 


zywy, zostały jednak. odparte przez. 
Po ustąpieniu żych od-- 


nasz ogień. 
dziaów nieprzyjaciel stosował gazy 
trujące. ` oi SEREM 
Front zachodni: W walce 
w okolicy na zachód od  Meiasgertu 
zniszczylismy znaczną kolumnę tu- 
recka, wzięliśmy do niewoli 17 ofi- 
zdobyliśmy 
wiele broni, wozów amunicyjnych 
i kilka dziesiątków tysięcy ładun= 
ków. g 
Oddziały, ścigające nieprzyjacie- 
la, wpadły do miasta Chuyskala, le- 
żącego na drodze pomiędzy Erzeru- 
mem i Musz (65 kilometrow na pom 
iudniowy wschód od  Erzerumu), 
wzięły jeńców i zdobyły wielkie za- 


pasy amunicji i żywności, które mia- 


ty być dostarczone turkom, 
zbiegii w kierunku Musz. 
Front perski: Na południe 
od jeziora Urmijskiego. pobiliśmy 
wielkie siły tureckie, W czasie po- 
ścigu eola'ącego się nieprzyiacieła 
wzieijśmy do niewoli wielu kurdów, 
zdcb: vśómy wiele broni, amunicji, 
materjałów sanitarnych i kilka ty- 
sięcy sztuk bydła. a 


„Turcy 


Na południowy wschód od Ha- 
madanu, w okolicy wąwozu Kau- 


delian, odrzueiiiśmy 


nieprzyjaciela 
na południe, | 


Frzygotowania w Besarabji. 


4 południowej Besarabji dono- 
szą do „Pester Lloydu* o nowych 
ruchach wojsk rosyjskich. Do Iz- 


maitu, Bilkowa i nowej Kilji: nade- 


szły podobno nowe wojska z Odesy. 
 Bprowadzono wielki transport mater- 
jałów do budowy mostów pod Iza 
maiłem i Reni. W punktach tych 
mają być wykonane nowe roboty 
ochronne. Rosjanie, którzy przed 
kilkoma miesiącami zasypali dopływ 
Dunaju pvd Kiiją, pracują : obecnie 
nad jego oczyszczeniem. ` 
W obremie Albanji. 
FRANKFURT nM, 80.L „Frank- 
furier Zeitung“ donosi z Wiednia: 
Według wiadomości, otrzymanych z 
Valony, przybyła. tu nowa dywizia 
piechoty włoskiej, prowadząca ze so- 
bą kilka ciężkich baterii. 


Włosi mają pom:.s--rować dalej 


do Alvan'i środkowej. <*łochy w ża- 
dnym wypadku nie odstąpią teraz 
swych posiadłości nad Adrjatykiem, 
ktore są dla nich warunkiem istnie- 
nia, Owvrona Atbanji połudn owej u- 
ważana jest jako konieczność pier- 
wsze; wagi zarówno ze względów mi- 
litaruych jak i politycznych. | 
GENEWA, 80.1. „Matin* donosi 
Z Rzymu: Nie ulega żadnej wątpli- 
wości..że włosi połączyli się z Hssa- 
dem Paszą i umocnili Valonne, oraz 
inne punkta Albanji południowej, w 
celu powstrzymania nieprzyjaciela. 
W Finlanaji, l 
BERLIN, 30.1. Do „Politiken“ 
donoszą, że wediug opowieści prze- 
jeżdżających finlandczyków, z Pin- 
landji można wyjeżdżać jedynie tyl- 
ko za zezwoleniem generał-guberna- 
tora. Na drodze z Piotrogrodu do 
Helsingłorsu i Wyborgu dokonywa 
się w chwiii obecnej wielka koncen- 
tracja wojsk. Główne centrum tej 
koncentracji znajduje się w Szwes- 


borgu. W znacznej części Finlandji 
ogłoszono stan oblężenia. W Zatoce 
Fińskisj przygotowano podstawę 


operacyjną dla rosyjskich i angiei- 
skich łodzi podwodnych. Cenzura w 
Finlandji znacznie została zaostrzona. 
Pelska a Rosia, | 
KOPENHAGA 80.1. otrzyma- 

1 m tutaj -w'eżo z Loncyiuu czaso- 


+ śmie ang eiskiem „Nation“, zdnia 8 


a m, Zna duje się artykul, omawia- 
bey szereko możliwosć rozwiązania 
sprawy polskiej z niemieckiego punita 


-szono wszystkie światła, 


nego, graniczącego nawet z przestępstwem. 


się tylko o wiasną skórą. podózas gdy oar 


widzenia. W artykule tym, najwidos 


czniej inspirowanym ze strony rosyją . 
skiej znajduje się dosłownie taki u- . 


stęp: „Polityka państw koalicyjnych 
w stosunku do sprawy polskiej da się 
zamknąć w bardzo niewielu słowach, 
Cztery mocarstwa sprzymierzyły się 
dla wspólnego działania, ponieważ je- 
dnak tylko Rosja jest bezpośrednio 
zainteresowana sprawą polską, a zas 
tem żadne rozwiązanie tej sprawy) 
przez koalicję nie może być wzięte w) 
rachubę, o ile Rosia nie wyrazi na to 
swej zgody. Każdy, kto chce zabiee, 
rać głos w sprawie polskiej, powinien, 
ten punkt widzenia przyjąć jake aks; 
sjomat polityczny“. | 
Modiczew e pokoju, 
< SZTOKHOLM. Wydawca „Dagens 


* 


* 
1 


Niheter“ dr. Carlgren, który powró. 


cił z Rosji, pisze, że w rozmowie Z, 
Rodiczewem ten mu świadczył, iż: 
cały naród rosyjski zobojętniał już! 


-na wojnę i ze wszystkich, stron sły-. 


szy się o zainteresowaniu jedynie. 
kwestią: „Kiedy nastąpi spokój". j 
Zgon b. namiestnika Kali 

_ kazu. A y 
<- SZTOKHOLM, 29I. Donoszą tu z 
Piotrogrodu, że były namiestnik’ 
Kaukazu, ks. Woroncow.Daszkow,. 
zmarł w Ałupce na Krymie, . prze») 


żywszy lat 80. w 


Straty angielskie. 


LONDYN, 80.1. Komunikat biura! 
Reutera. Urzędownie donoszą, że o- 


gólna liczba strat wojsk angielskich. 


na wszystkich frontach wynosiła do; . 


dnia 9 b. m. w zabitych, rannych i' 
wziętych do niewoli 24.122 oficerów 
1 825345 szeregowców. | 
Zniwo łodzi podwodnych. 

HAGA, 30.1. „Nieuwe Courant® 
donosi z Londynu: Departament han- 
dlu ogłasza, że w czasie od 4 sierp-. 
nia 1914 r. do dnia 81 października. 
1914 roku zatopionych zostałó przez, 
państwa nieprzyjacielskie 274 angiel- 
skie okręty handlowe o ogólnej 


jemności 542 648 ton, 19 aglow | 
pojemności 15 542 tony i 227 statków. 


rybackich pojemności 14.104 tony. 
Zeppelin nad Paryżem. 
PARYŻ, 30-I. Agencja Havasa; 
donesi: Podczas gęstej 
botę wieczorem 6 godz. 11-ej poja-; 
wił się nad Paryżem statek powietrzny, 
Zeppelina, rzucił kilka bomb, od któ+ 


rych ofiarą padło wiele osób. W, 


jednym punkcie bomby zabiły 15| 
osób, w innym 1 mężczyznę i 8 ko-- 
biety, Jeden dom uległ zniszczeniu, ; 


Prócz tego bomby wyrządziły wiwle:- 


strat materjalnych. Pościg latawców , 
za statkiem nie odniósł skutku, Do: 
godz. 1-0) w nocy w Paryżu poga- : 


ZONE r 
ayo 


i 


Charakterystyezny rozkaz 
komendanta rosyjskiego, 


Wydawana obeenie w Kownie po nie= ; 
miecku „Kownoer Zeitung“ ogłasza znale- 
ziony w twierdzy rozkaz byłego komendanta 
rosyjskiego, gen. Grigorjewa z daty 6 sier- 
pnia z. r. 2 | i 

Rozkaz, wystosowany wyłącznie do ofice- , 
rów załogi, w pierwszej części wywodzi, ja- 
kie są ułatwienia przy walee fortecznej, , 
o ile zwlaszcza Oticerowie stoją na wysoko» : 
ści swego zadania. SED 

Po tym wstępie ezytamy: „Po doświad- 
ezeniach. które tutaj w walkach fortecznych ' 
poczyniliśmy, można stanowczo powiedzieć, 
że wszystko zawisłem jest od oficerów i ko- 
mendantów. Istnieje wiele godnych pochwały 
przywładów, ale też niemało wręcz przeciw- 


wa dk 


zma -+ 


ań 


+ 


Niektórzy opuszczali stanowiska bez rozkazu 
przy zbliżaniu się 20 do 30 nieprzyjaciel- 
skich kawalerzystów, zanim ich nawet po- 
częto cstrzeliwać; eałe kompanie lub drużyny 
odchodziły, aby nie rzóe--poueiexały. Dowo- 

dzący bataljonami lub kompanjami dawali 
rozkaz pośpiesznego Cofania się, zamiast frogs- 
kazu strzelania i pozostawiali nieprzyjacie- 
lowi na iup artyleryjskie posterunki obser- 
waecyjne. Szli gdziekclwiek poza iront, kryli . 
się i nawev nie metdowali, gdzie się znaj- 
dują í 


a ai nazwa i 


aa 


Poleciłem eo do wszystkich tych zbrod-. 
niezych dz ałań wszeząć cochodzenia. Jeżeli 
się one potwieruzą, winnych oddam pod sąd ; 
połowy i nie zawabam się dowódeów, którzy 
się tawich zbrodni dopuścili, kazać rozetrze- 
lan : 
»Wstydem jest -—* pisze dalej gen. Gri- 
gor;jew — jeżeli panowie ofieerowie troszezą 


i ojezyzna widzą w nich kręgosłup naszej 

bouetersuiej armji..." 

Pomyśele o tem — kończy — panowie 

oficerowie i pokażcie. ia ehkodzi tu nie o. 

uratowanie naszego własnego „ia“, lecz o to 

wielkie i wzniosłe, które zwiemy ojczyzną”... 
W terminie dwutyscdałowym od napisa- - 


“a 


1a x 


mgły w sos 


e dh | np 


y 
. 


yv Fai ue a a, aa Na | wag”. © a 


> ba 


|. 


nia tego rozkazu Kowno już było zdobyte 
przez wojska niemieckie, 
„komendant twierdzy, który w swym rozkażie. 
uderzał w struny henoru' i obowiązku rycer- 
-skiego i groził swym oficerom karami za 
 stehórzostwo.. sam znalazł się też pod są-. 
"dem — pod zarzutem opuszczenia twierdzy 
przed. wyczerpaniem wszystkich _Środsów 
: obrony. | | 4 yć 


_ Różne wieści. 


dze. 
W piątkowem wieczornem wyda- 
niu „Berlingske Tidende“, zamieszcza 
prof, Holger Pederson zZ powodu po- 
przedniej wzmianki o katedrze języ- 
ków słowiańskich przy wszecnnicy 
kopenhaskiej, artykuł, w którym wy- 
kazuje koniecznosć, uprzystępnienia 
języka rosyjskiego już uczniom gim- 
nazjalnym, jako przedmiotu fakulta- 
tywnego. Wskazuje on na to, że ka- 
tedry języków słowiańskich przy uni- 
wersytecie powinien objąć tylko 
dr. St. Różniecki, 


— Bernard Shaw o obowiązku 
chuzky wojskowej w Angiji. 

źnany i z naszych scen angielski autor 
dramatyczny Bernard Shaw zajmuje się w 
jednym z eętyceh swoich artysułów sprawą 
obowiązkowej służby wosk wej w Anglji — 
Twierdzi on śmiało, że nie- nowe wojsko ale 
nowe kierownietwo jest dla armji niezbędne. 
Rząd angielski chciał zrzucić z siebie odpo- 
wiedzialność za ewentualną katastrofę i two- 
rzy nowe hasła! Shaw ma uczucie że siedzi 
w łódce balonu powietrznego w społeczeń- 
stwie warjatów. Dla puszczenia balonu w 
ruch zrzucają,w panicznym strachu ubrania, 
prowianty, przekonania, a nawet dusze za- 
miast zrzucić worek z piaskiem, aby się 
ocalić. | 


Ostatni występ znaki art. 
«Teatrów Warszawskich- 


ma Żądanies 


wychodzi obecnie pod naczelną redakcia 
Stefana Krzywoszewskiegyo 
i Botidana Straszewicza 


Kamjer Polski stara się szerzyć i amacniać przen 
świadczenie, iż tylko samodzielny, niepodległy byt pań» 
stwowy jest godnym naroda polskiego. 

Kurjer- Polski broni dwuch warstw naszego spo- 
łeczeństwa, które najwięcej od wojny ucierpiały: pra- 
cującej inteligencji i robotnika fabrycznego. Nawołuje 
“klasy zamożne do solidarności ze słabszemi i do 


ofiarności. 


Kusrjer Polski porusza najwybitniejsze sprawy pow 
lityczne i społeczne, a w ostatnich namerach pierwszy 


a co ciekawsze, 


mwolenie do podróży do miejscowości 


Polak profesorem w Kopenha- | 
SR „dokładnie podanym 


-można w Łodzi, u 


sztuka w 4 atach, 
L SLIWINSKIEGU 


„Wnioski mieszkańców miasta Łodzi o po- 
aut- 
strjacko -węgiorskiego okupowanago okręgu 
na przyszłość powinne być piśmiennie 
przy oddziale paszportowym cesarskiego. pre- 
zyajum poiicji, Spacerowa 14. okienko 4. po» 
między godziną 8 i 9-tą przed południem od- 
dane. 

We wnioskach tych oprócz adresu wnio- 
skodawcy powinien być: A 

pi cel 
powód i 

czas trwania podróży 


Do wniosku trzeba dołączyć: 
paszpcrt wnioskodawcy i 
policyjne poświadczenie, 
że on conajmniej od 6 miesięcy jest 
st.łym mieszkańcem miasta Łodzi, 


Decyzia o wniosku będzie piśmien- 
za zwie 'm paszportu wnioskodawcy 


nie 
doniesiona 
Osobiste dopytywania, które w żadnym 


razie nie przyczyniają się do przyspieszenia, 


rinie;szem wyraźnie slę za: rania, 
- Lódź, dnia 26 stycznia 1916 r. 


Cesarsko. Niemiecki Prezydent Policji 


w. Oppen 


zporządzen.e, 


Czas do zame'dowania się do roli prze- 
mysiowaj przedłużony zostiuje aż do 9 lute- 
go 1916 r. Za wystawienie wykazu po tym 
czasie za zameliowanie pobierana będzie 
opłata w wysowości 2) marex. 

"We własnym interesie zame!dujących sie 
leży, przea zameldowaniem zacputrzyć się 
w fcrmularz i takowy przynieść wypełniony, 


-przez co załatwienie przy zameldowaniu się 


przyspiesza. Zameidowania na innych jak 
przepisanym tormularzu tak samo jak piś- 
mienne donatrywania się 1axiego bądź ro- 
dzaju nie mają celu  Wszeikie wyjaśnienia 
udzielą się jedynie przy miascu zanieldo- 
wania (w dawnie szym lokalu deputfacii 
dowlanei magistratu). Spacerowa 14 1 pietro 

Przepisanę tormuarze za 10 ten 


Ga > 
4 
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TEATR POLSKI Cegielniana 6: 


We wtorek, 1 iutego 1916 r. O g: 7 i poł wiecz. 


Sian. LUBIGZ-SA  OWskit) 


SORO REDA ROBA ZET R NRC E 


_NOWY KURJER ŁODZKI- 31 stycznia 1916 roku. 


Obwieszczenie. 


zatrudnieni 


 Wsceusodnią nakazałem zniesienie 
cych się tam budek sklepów i ssładow hand- 


bu:. 


nabyć 


W srodę, 2 lutego 1916 r. O g. 3 po południu 
. Po cznach popularnych. 


„oŚciuszko pol f 


dramat narodowy w 7 obr 


WODZE, 


Kalendarzyk 
_ ilustrowany na rok 4966 


jest do nabycia w Administracji „N. Kus 
rjera Kódzkiego" Zachodnia 37. 


Cena 3 kop- Cena 3 kop. 


wielka wyprzedaż  - 
skórzanych odpadków, 


z libawskich i petersburskich gar 
barni, na brandzie i 


1) Feifera. Grand-Hotel, MA 
-2) w trafice róg Piotrkowskiej i Dzielnej, 

3) Karoia Petera Piotrkowska 100, 

4) Heuryka Forstera „o ôL 

Wszystkie te w mieście Łodzi zamieszka- 
łe osoby. które 'swe zamełdowania do roli 
przemysłowej oddaii, które jednakże wykazu 
o uskutecznionem zamełdowaniu nie otrzy- 
mali. wzywa się aby wykazy swe odebrali. 
Wydawanie tych wykazów uskutecznionem 
będzie w nastepw geym porzą'tku: ©. ; 

w pomiedziałek, dnia 3i stycznia 
4916 r. po południu o g. 2 i pół od 
kitery A do KB, 

we wtorek, dnia i iutego (1886 ra 
po południu © ga $ i pół od litery 


4wraca się szczególną uwagę na to, że 
i wszyscy rzemieślnicy do roli przemysłowe, 
zameldować: sią muszą. 

spółki zameldować muszą swą firmę. a 
oprócz tego zameliowani muszą przy nich 
dyrestorzy i 'urzędniey 0 ile 
ostatni zobowiązani są opłacać fatenty. 


Łódź dnia 23-go stycznia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Polisji 
podp. w. Bppen. 


3 ea 
m ey ma "3 = 
bwieszczeni2za. 

W ce: wykonania robó nad korytem 
rzeki Łodki między wieami Nowomiejską i 
znajdują 


lowyeb dodnia 1 marca 1946 r. 

4 «niem tym komunikacja między ulicami 
Nuwomejssą i Wschodną wiłuż rzesi Łódki 
Żestani od czasu ponowuego rozporządzenia 
wstrzy mana 

„Łódź dnia 26 go stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
4938—1 


w. Öppen 


| Niniejszym wzywa” się posiadaczy wag i 
ciężarków estempiowanych w roku 19l4-ym 
aby taxcwe przedstawili! Delegacji 


'aclawicam 


WENA ZSEE DYW 
R E ENEA WOM ERACI 


soty. 


+ 


wywrobkową 


Kontroli 
Was i Miar (Srednia 16) od dnia l-go maja 


Bilety wcześniej do na% 
 Gostomskiego, w dniu zaś 


0 godzinie 7 i pół wieczorem 


| dramat historyczny w 8 obrazach, D. Mereżkowskiego, 


a POORCOA A RD ROZRANANNE 


eszonkowy | 


A. Akerbery 
konsulent prawny 


Zielona R 3. 


podał: nową taryię celną, nowy niemiecki projekt saw 
„morząda dla Warszawy, całkowitą mowę kanclerza nie» 
 mieckiego i wiele innych. | | 


robotę, jako też i dla trepiarzy juch- 
towe oopadki można dostać w skła- 
dzie skór R. Rosenceweiga, Nowomiej- 


"z 

1916 r. eolem ponownego sprawdzenia fod 
stempiowania. ; i 
Osoby. które się nie zastosują do niniej. 
szego obwieszczenia podiegają karom, prze: 
widzianym Regułaminem Delegacji Kontrol 


Wag i Miar. Bob | | 


Łódź, dnia 24 go stycznia 1916 r. 
| MAGISTRAT. 


4931—2—1 A. Fogiel- 


Kurs rubla- 
Łódź, 31 stycznia, 1916 r. 
Na giełdzie beruńskiej płacone 
w sobotę za 100 rb. M 168,25 (ce, 
odpowiada rb. 61,25 za 100 marek) 


TE SA ARS CZD 


w*oiu | szysia oraz wszysteich | 
robó rgcz ych, haftu, białego I ko- | 
lo owego, nauka kroju  szycza bielizny 


Piotrkowska 154. 


Od d. 1i8 lutego rozpoczyna się trzy- 
miesieczny i półroczny kurs nauki kro- 
ju i szycia i robót ręcznych za opłatą 
-zoğ rusii miesięcznie Po skończo- 
nym kursie uczeniee otrzymują paten- 
ty. Zapis ueżenie codziennie od 10 


ycia w Cukierni Wogo 
widowisk w'kasie teatru 


> RR 


St Łazińskiego. 


przekład 


a Ego sprzedania kareta. powóz,- sio 
ej ÈS dio używane. Marysińska 36. 


go sprzedania z powodu | wyjazd 
M asen'zacja egzystująca kilka la 
Marysińska 36. 4901 


SF upie zaraz sieczkarkę na 3—4 
gatunki sieczki, nową lub użył 
"waną ale w dobrym stanie, Adres 
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